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CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed 
60 groszy, w tekście 50 gr., 
za tekstem 40 gr,OgłG£«-3 
rsia tabelaryczne 80 prócr, a 
świąteczna 26 proc, drośe?. 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wyrss, Naj 

mniej 1 zł.
Konto czekowe P. K. O 

Warszawa 65070.

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

zł. 1*00
Adres administracji: Piłsud­
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i drukarni 4-94.

Konto czekowe P. K. O 
Warszawa 65.070
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Na świętą wojną z żydami gromadzą się arabowie.
PONOWNA BITWA POD GORĄ 

TABOR.
LONDYN, 6. 9. Na wschód od 

góry Tabor stoczono ponownie za­
ciekłą walkę z arabami, którzy po­
zostawili 26 zabitych i rannych. A- 
rabów odrzucono. Po stronie angiel 
skiej jeden żołnierz odniósł lekkie 
rany.

STARCIA NA GRANICY 
TRANS JORDANJI.

KAIR, 6. 9. Sytuacja w Palest y 
nie jest jeszcze wciąż poważna z po 
wodu nadciągania silr ~rch band a- 
trabskich z Transjordan,ji Wojska 
angielskie w pobliżu granicy starły 
Się z jedną z takich band, która stra 
eiła 5 zabitych i 20 rannych, drugi 
atak odparto pod Tyberias.
NA ŚWIĘTĄ WOJNĘ Z ŻYDAMI

ALEKSANDR JA, 6. 9. W Egi 
pcie rozrzucany jest manifest komi­
tetu świętej wojny, wzywający 
szczepy arabskie do przyjścia z po­
mocą powstańcom palestyńskim.

KRWAWE WALKI WOJSK 
ANGIELSKICH 

Z UZROJONYMI BEDUINAML
LONDYN, 6. 9. Według donie­

sień z Berlina podczas stoczonych' 
wczoraj walk w porcie palestyń­
skim Gaza wojska angielskie ponio 
sły poważne straty.

Oddziały beduinów zaopatrzona 
były w nowoczesną broń. Przybyły 
one z półwyspu synajskiego celem

TESTAMENT Ś. P. JANA 
STECZKOWSKIEGO.

KRAKÓW, 6. 9. (wt) Zmi 4y 
ś. p. Jan Steczkowski, b. premjer 
zapisał cały swój majątek, w vnjPa 
icy około 1.000.000 zł. krakowskiej 
iakademji umiejętności, a zbi rj 
muzeum narodowemu w Krak , wie.

40 TYSIĘCY DOLARÓW
wygrał lwowski cukiernik.

. LWÓW, 6. 9. W ostatnim ciąg­
nieniu dolarówki 40.000 dolarów 
Wygrał lwowianin cukiernik - ku­
charz Nieeforowicz, który kupił do- 
tarowkę na raty w jednym z tutej­
szych kantorów.

, Nieeforowicz posiadał 14 dola- 
•rowek, z których 10 sprzedał przed 
ciągnieniem. Na szczęście ta, na kló 
erą padła wygrana, pozostała w jego 
posiadaniu.

KOT ZADUSIŁ NIEMOWLĘ.
KRAKÓW, 6. 9. Wczoraj w ko­

picy Ruskiej w powiecie gorlickim 
kot położył się w kołysce na kilku­
miesięczne dziecko małożonków Ku 
ligów. Dziecko zaczęło kwilić.

Dopiero po dłuższym czasie Ku­
lig usłyszał płacz dziecka, gdy pod­
szedł do kołyski, zobaczył wyskaka 
jącego kota. Wszelka pomoc była 
jednak spóźniona, dziecko w kilka 
chwil później skonało.

kontynuowania walk w Palestynie.
Wj okolicach miejscowości Berso 

ba trwają walki. Wydano tam zna­
czne oddziały wojsk angielskich, 
gdyż raporty patrolujących samolo 
tów stwierdzają nadciąganie licz­
nych oddziałów arabów do tej miej 
scowości.

Naogół sytuacja w Palestynie

staje sfę znowu groźna.
Wczoraj w godzinach popołud­

niowych do Haify nadeszła wiado­
mość, iż silne oddziały arabów ma- 
łzerują w stronę granicy palestyń­
skiej. W Haifie położenie znowu 
jest tak naprężone, że ludność ży­
dowska zmuszona była zamknąć 
sklepy.

Konferencja marsz. Daszyńskiego z pos. Rybarskim
WARSZAWA, 6. 9. (wł.) Mar­

szałek Daszyński odbył dziś konfe* 
rencję z prezesem klubu narodowe­
go, posłem Rybarskim, któryw tym 
celu przybył specjalnie do Warsza­
wy.

P. Daszyński poinformował p-: 
Ry barski ego o zamierzonej nara­
dzie rządu z przedstawicielami 
stronnictw z udziałem marszałka

Piłsudskiego.
Poseł Rybarski oświadczył, że w 

dniu 11 b. m. odbędzie się specjalne 
posiedzenie klubu, na którem klub 
zajmie stanowisko, co do projekto­
wanej narady.

Konferencja odbędze się, jak u- 
trzymują, w pałacu rady rnini- 
Btrów.

Czwarty zamach bombowy
w Niemczech.

Budynek rząd ow y w  Luneburgu zn iszczony.
BERLIN, 6. 9. Jeszcze cała poli 

cja berlińska gorączkowo poszuku­
je sprawców zamachu dynamitowe­
go na gmach Reichstagu, gdy z Lń 
neburga nadchodzą wiadomości 

o nowej bombie, 
podłożonej dzisiejszej nocy pod 
gmach tamtejszych władz rządo­
wych.

Około godziny 1 w nocy rozległ 
się w mieście ogłuszający huk. Bom 
ba podrzucona w piwnicy wyrwała 
filary okienne piwnic i pociągnęła 
za sobą zawalenie się snfitu. Miesz­
czące się nad piwnicą lokale uległy 
całkowitemu zniszczeniu.

O sile wybuchu świadczy fakt, 
że odłamki muru uszkodziły poważ­
nie ścianę ratusza, leżącego naprze

ciw w odległości 25 metrów. W bu­
dynku rządowym, ratuszu i okolicz 
nych domach wyleciały wszystkie 
szyby, ciśnienie powietrza wyrwało 
liczne ramy okienne.

Ofiar w ludziach na szczęście nie 
było.

Jest to w krótkim przeciągu cza 
su już czwarty zamach w Niem­
czech, po Itzehoe, Liineburgu i Rei­
chstagu, a drugi w samym Liine- 
burgu.

Powtarzające się stale zamachy 
są najwidoczniej polityczną demon­
stracją skrajnych kół nacjonalistycz 
no - niemieckich, które terorem da­
ją wyraz swej nienawiści dla repu­
bliki.

Żandarmeria pruska aresztowała 
PSecztcajtisa na granicy.

BERLIN, 6. 9. Wczoraj w pobli 
żu miejscowości Kaszuby (Kassu- 
ben) żandarmi niemieccy aresztowa 
li przywódcę litewskieh emigran­
tów Pieczkajtisa wraz z 5 towarzy­
szami.

Pleczkajtis i jego towarzysze 
przekroczyli granicę wschodnio -pra 
ską koło Melken w nocy z 2-go na 
3-go września.

Pracujący w polu robotnicy zau 
ważyli wychodzącą z pobliskiego 
lasu grupę mężczyzn, którzy widząc

że ich spostrzeżono, cofnęli się z po 
wrotem do lasu. Robotnicy zawiacto 
mili o tern żandarmerję, która przy 
pomocy robotników folwarcznych 
wszystkich 6 aresztowała.

Przy aresztowanych znaleziono 
podobno dwa karabiny, 6 rewolwe­
rów, 6 granatów ręcznych i 6 cięż­
kich bomb umieszczonych w koszu 
oraz większą ilość amunicji.

Prasa litewska przypisuje Pol­
sce, że z jej namowy Pleczkajtis 
starał się dostać na Litwę.

Poiedynek na długie noże na środku rynku.
KALISZ, 6.9. (wł.) Dziś na ryn­

ku w Kaliszu odbył się niezwykły 
pojedynek na długie noże pomiędzy 
dwoma mieszkańcami miasta, Igna­
cym Barcichowskim i Wł. Szmają.

Przeciwnicy kilkanaście minut 
obchodzili się wzajemnie, aż Wresz­
cie Barciehowski powalił Szmaję na 
ziemię i błyskawicznie wbił mu nóż

w serce.
Przyczyną krwawej rozpraivy 

była kobieta, niejaka Gąsińska, któ 
ra dowiedziawszy się o tragicznym 
wyniku pojedynku chciała popełnić 
samobójstwo, lecz w porę jej pszo- 
szkodzono.

Zabójca został aresztowany.

Oruźny pożar Rzgowa.
Pastwą płomieni padło kilka­

dziesiąt domów.
ŁÓDŹ, 6. 9. (wł.) Dziś, w mia­

steczku Rzgów pod Łodzią wybuchł 
groźny pożar, który w krótkim cza 
gle ogarnął kilkanaście domów. Na 
ratunek pośpieszyło 10 straży ognio 
wyeh z okolic i Łodzi.

Po południu w ognu stało 20 bu 
dynków i pożar, mimo wytężonej 
akcji ratunkowej straży zagrażał 
dalszym domom.

Na miejsce pożaru wyjechał sta 
rosta Rżewski, silne oddziały poli­
cji i władze śledcze.

Pożar trwa w dalszym ciągu. 
Zaznaczyć należy w Rzgowie w 1917, 
roku spłonęło 20 domów.

55 OSÓB ZABITYCH PRZEZ 
HURAGAN.

MANILA, 6. 9. Liczba śmiertel­
nych ofiar tajfunu, który nawiedził 
Filipiny, dosięgła 55 osób.

W pewnej szkole zginęło pod­
czas nauki 11 dzieci.

Wyrządzone przez tajfun szkody 
wynoszą około 6 miljonów dolarów.

W Manili uszkodzone są wodo­
ciągi, wskutek czego miasto pozba­
wione jest wody, co grozi wybu­
chem epidemicznych chorób.

MASOWA WĘDRÓWKA NIE 
DŹWIEDZI W DOLINY.

ZAKOPANE, 6. 9. W pobliża 
Nowej Wsi Spiskiej w okolicznych 
lasach pokazało się w ostatnich 
dniach kilkanaście niedźwiedzi.

Masowe pojawienie się niedźwie 
dzi o tej porze, miejscowi mieszkań 
cy tłomaczą jako zapowiedź wczes­
nej i ostrej zimy.

Dwaj polacy skazani przez 
sądy sowieckie.

MINSK, 69. Przed sądem wo­
jennym odbył się dzisiaj proces 
przeciw dwu obywatelom po'skim, o- 
skarżonym o szpiegostwo na rzecz 
Polski, komendantowi strażnicy K. 
O. P. w Dziśnie Schmidtowi i nie­
jakiemu Jankowskiemu vel Mochowi.

Sąd wojenny 'skazał Jankowskie­
go vel Mochowa na karę śmierci 
przez rozstrzelanie, Schmidta na 10 
lat więzienia.

TRUDNOŚCI APRQWIZACYJ-
NE RZĄDU SOWIECKIEGO.
MOSKWA, 6. 9. Ludność K s- 

kwy odczuwa ponownie skutki Je -  
laradności sowieckich instytucy j_a- 
prowizacyjnych. Wobec braku jaj 
i tłuszczów sowiet miejski postano­
wił wprowadzić od 15-go września 
r. b. kartkową sprzedaż tych arty­
kułów. Wobec zupełnego braku mię 
sa na składach instytueyj aprowiza 
cyjnych, ludność Moskwy nie bę­
dzie jej otrzymywała w eiągu wrze­
śnia r. b. i kartki, wydane, jako do­
wód na prawo otrzymania mięsa 
będą mogły być zużyte jako dowód 
na prawo otrzymania ryb.



Sir. 2.

W Y JAZD MARSZ. PIŁSUDSKIEG O 
DO RUM UNJI.

WARSZAW A, 6. 9. W ciągu bieżące 
go tygodnia będzie ostatecznie ustalo­
n a  d ata  przyjazdu m arszałka P iłsud­
skiego do Rum unii.

P rzy jazd  ten odłożony z pierwszych 
dni sierpnia z powodu zbyt wielkich u- 
pałów nastąp ić m a między 15 a 20 wrze 
śnią.

P. m arszałek będzie gościem dr. Sku 
piewskiego i  zamieszka — jak  w r. ub. 
— w jego w illi pod Targowisaczem.

W izyta m arszałka Piłsudskiego — 
zgodnie z jego życzeniem — nie będzie 
m iała zupełnie charak teru  urzędowego

Poza miesięcznym pobytem pod 
Targowiszezem projektow ana jes t je­
dynie trzydniow a gościna m arszałka 
Polski u królowej M arji w S inaia oraz 
k ilka wycieczek w stronę P rahow y i 
Ardealu.

Do R um unj i p m arszałek m a przy­
być w towarzystw ie jednego ze swoich 
adjutantów .

Ir. 9,52.

Trudności eksportu węgla w dziedzinie transportowej.

BRAT W ALDEM ARASA W POZNA­
NIU.

WILNO, 6. 9. Onegdaj w róciła do 
pow. święeiańskiego wyeieezka litew­
ska na powszechna w ystawę krajow a 
w Poznaniu. W ycieczka zorganizowana 
była przez sejm ik pow. święeiańskiego. 
C harakterystycznem  jest, że w wyeiecz 
ee wziął udział rodzony b ra t p rem jcra 
W aldem arasa, k tó ry  mieszka na te re­
nie pow. święeiańskiego.

ROZRUCHY ANTYSEM ICKIE NA 
B IA Ł E J RU SI SO W IECK IEJ.

WILNO, 6. 9. W edług wiadomości z 
M ińska nadeszły alarm ujące wiadomo 
śei o nowej ruchawce chłopskiej. W  re . 
jonie Szacka chłopi k ilku wsi dokonali 
napadu na kom unistyczną żydowską 
kolonję im. Czerwiakowa. Cała kolor.ja 
została zniszczona doszczętnie, spłonę­
ły  wszystkie budynki. W  ogniu zginę­
ło 35 krów i około 10.099 pudów ..boża. 
N azaju trz  podpalona została kom uni­
styczna wieś R ynie w okolicy Kopyta. 
Z dymem poszło 25 gospodarstw. W og­
n iu  zginął 12-letni chłopiec. 28 s ie rp ira  
chłopi napadli na  korespondenta so­
wieckiej gazety, n iejakiego Serwiuko- 
wa i zamordowali go. W ładze G. P. U. 
w związku z tem i wypadkam i dokona­
ły  licznych aresztowań.

SKRZYPCE BARCEWICZA.
W A RSZA W A  G. 9. Ś. p. Barcewicz 

gryw ał na cennyeh staro  - włoskich 
skrzypcach, k tóre stały  się tern cenniej 
sze, iż zostały przez szereg la t „ogra­
ne", przez m istrza te j m iary  eo B arce­
wicz. Skrzypee te  stanow iły bodaj je ­
dyną spuściznę d la wdowy, gdyż nasz 
Jkról skrzypków" żadnego m ają tk u  nie 
pozostawił.

Wobec tego rząd postanowił skrzyp 
ee te  nabyć za eenę 5 tysięey dolarów. 
Będą one służyć po wieczne czasy do 
g ry  dla najw ybitniejszego skrzypka 
polskiego, z tern że poza granice k ra ju  
nie wolno będzie wywozić.

STRASZNY W YBUCH W FABRYCE 
AM UNICJL

MED JO L AN, 6. 9. Eksplozja w fa­
bryce prochu w M intich iari w ydarzyła 
się na  skutek pożaru, k tó ry  ogarnął m a 
gazyny m ateria łów  wybuchowych. P ło­
m ienie którym  tow arzyszyły w k ró t­
kich odstępaeh ezasu gwałtowne wybu 
ehy były  tak  wielkie, iż w krótkim  cza 
sic zabudowania zaw aliły się ja k  doin- 
k i z k a rt. Do te j ehw ili wydobyto z pod 
gruzów 17 zabitych i 21 ciężko rannych. 
R annych umieszczono w szpitalach w 
B resia i  ChiarL W ciągu nocy z pośród 
eiężko rannych  zm arło jeszcze 5 osób, 
wobec czego ogólna liczba ofiar zabi­
tych  podniosła się do 25. P race nad uga 
szeniem pożaru były poważnie u trudnio  
ne n a  skutek b raku  wody.

Prenumerujcie
„Expres Zagi

Ze s trony  sfer przem ysłu  wę­
glowego coraz częściej d a ją  się 
słyszeć sk arg i n a  b rak  wagonów 
do w ysy łk i w ęgla. S k a rg i te  o ty le  
są godne uw agi, że po jaw iły  się w 
okresie najsłabszej k ę n ju n k tu ry  
d la  zby tu  w ęgla zarówno na  ry n ­
k u  krajow ym , ja k  i  zagran icą.
To też w sferach  przemysłowychi 
w szystkich zagłębi węglow ych 
panu je  ożywiona w ym iana zdań,
W ja k i sposób zaradzić brakow i 
wagonów, względnie jak ie  należy 
przedsięw ziąć środki, aby  nadeko 
dząca k o n ju n k tu ra  sezonowa mo­
g ła  być w yzyskaną w całej pełni 
ab y  w  ten  sposób zdobyć po trzeb 
ne fundusze a  niebędne i owe'
stycje  w  kopalnach, o k tó ry ch  
konieczności m ówi spraw ozdanie 
in s ty tu tu  b ad an ia  k o n ju n k tu r go 
spodarczych i cen.

W edług  op in ji w ybitnych  
przedstaw icieli p rzem ysłu  węglo 
wego do tej po ry  nie zdołano wy 
szukać żadnych pozytyw nych 
środków  i trzeba  się będzie poważ 
nie liczyć z tern, że obecna sezono 
w a k o n ju n k tu ra  nie będzie w ca­
łości w yzyskana. T rudności, któ­
re  s to ją  n a  przeszkodzie, dlatego 
n ie dadzą się usunąć, że leżą one 
poza przem ysłem  węglowym , a 
m ianow icie w zbytniem  przeciążę 
n iu  najw ażniejszych a r te r j i  ko­
m unikacy jnych , w niepodniesie- 
n iu  stosownie do stałego w zrostu 
p rodukcji kopaln i sprawności 
przepustow ych dworców węzło' 
wych, w szczupłej liczbie taboru  
w ęglarek.

N iestety , w c iągu  ostatniego 
ro k u  p raw ie  n ic n ie  zrobiono, a- 
by  te przeszkody usunąć, tem bar 
dziej, że tam u ją  one rozwój jed­
nej z najw ażniejszych gałęzi n a ­
szego gospodarstw a narodow ego, 
oraz jej ekspansję zagranicę
L in ja  węglowa, łącząca zagłębie 

węglowe z portam i, k tó ra  m iała  
być oddana do użyku  w roku  przy  
szłym , m a być gotow a dopiero o- 
koło ro k u  1935, jak  to stw ierdził 
d y rek to r d epartam en tu  eksploa­
tacy jnego  m in iste rjum  kom unika 
eji, inż. F ra n k  na  jednej z kom isji 
m iędzym inisterialnych . Również 
cicho jest ze sp raw ą licznych prze 
budow ań stacy j i węzłów kolejo­
w ych w obrębe zagłębi węglo­
w ych, k tó ry ch  kosztorysy wynosi 
ły  k ilkanaście  m iljonów  złotych, 
a  k tó re  by łyby  się pow ażnie p rzy ­
czyniły  do przyspieszenia obiegu 
w agonów  i w iększego w ykbrzysta  
n ia  lin ij kolejow ych, a tem sa- 
mem i wzm ożenia naładunków  
w ęgla na  kopalniach.

To też w  kołach przem ysłow yct 
panu je  przekonanie, iż trudności 
kom unikacyjne nie pozwolą prze 
m yślow i węglowem u w yzyskać 
nadchodzącej sezonowej konjunk 
tu ry , i że trzeba  będzie się naw et 
lezyć z pew nem  ograniczeniem  
eksportu . Ew entualność tę przewi 
duje także i m n iste rjum  kom un i­
kacji,, k tó re  przez u s ta  inż. Fear, 
ka  na  w spom nianem  posiedzeniu 
zaznaczyło, że rudności tran sp o r 
towe w yw ołu ją  konieczność ogra 
niczenia wywozu w ęgła przez 
Gdańsk i Gdynię dla  możności od 
pow iedniego zaopatrzenia  w wę 
giel K ongresów ki, P o la ń s k ie g o

i Pom orza.
Ja k ie  będą te ograniczenia, 

jeszcze nie wiadom o, w każdym  
razie  sfe ry  przem ysłu  węglowego 
zapew niają, iż przem ysł w ęglow y 
dołoży wszelkich s ta rań , aby  by ­
ły  m inim alne. T a jednak  m ożli­
wość ograniczenia eksportu  n a  je 
sieni w strzym uje przem ysł węglo

w y od zaw ieran ia  now ych na  póź 
niejsze m iesiące zobowiązań w o- 
baw ie prz^d s tra tam i.

Nie u lega tedy  żadnej w ątp li­
wości, iż przem ysł w ęglow y znaj 
duje się w tru d n e j sy tuacji, w o­
bec zagadnienia, ja k  w ykorzystaó 
nadchodzącą k o n ju n k tu rę  sezono 
wą.

Żydzi domagają się oddania Polsce
maradaty nad Palestyną.

Organ sjonistów warszawskich 
„Nasz Przegląd" umieścił, jak już 
ionosiliśmy, artykuł, napisany przez 
p. Dawida Sochera, w którym au­
tor rzucił do dyskusji koncepcję, że 
mandat palestyński powinna otrzy­
mać Polska.

P. Socher wychodzi z założenia, 
że Anglja posiada ograniczoną nie­
zdolność do powierzonej jej misji 
mandatowej, gdyż ma około 100 mil 
jonów poddanych makometańskich 
i nie jest niczem zainteresowana w 
rozwiązaniu kwestj i żydowskiej w 
Palestynie bo ją  u siebie jako tako 
rozwiązała, wobec nikłej liczby ży­
dów w swych posiadłościach.

„Jedynym natomiast krajem, 
który może sprawować mandat nad 
Palestyną z pożytkiem dla żydów', 
jest... Polska".

Żydzi nie będą cierpieli wtedy 
najokropniejszego szkopułu ograni­
czenia emigracji. Zarządzanie zaś 
Palestyną nie będzie Polski nic ko­
sztowało ,wystarczy bowiem — zda 
niem p. Sochera — utwmrzenie na 
miejscu arinji, zrekrutowanej z ży­
dów polskich, którzy doskonale sami 
się obronią przed ewentualnemi na­
padami i sami podatkami zapłacą za 
swoje uzbrojenie.

Również posady administracyj­
ne Polska niewątpliwie osadzi ży­
dami.

Mandat nad Palestyną udowad­
nia p. Soelier, jeszcze z tego wzglę­
du należy się Polsce, że opiekę nad 
świętościami chrześcijańskiem^ w 
Palestynie powinno sprawować pań 
stwo katolickie i to prawdziwe ka­
tolickie.

Pod względem ekonomicznym, 
tak uważa p. Socher, mandat Polski 
nad Palestyną przyniesie zarówno 
Palestynie jak i Polsce korzyści.

W końcu artykułu p. Socher wy­
powiada zdanie że mandat nad Pale

styną nie powinien sprawować kraj 
tak potężny jak Anglja, którego li­
ga narodów nie śmie kontrolować.

Jeden z dzienników zwrócił się 
do szeregu osobistości z prośbą o wy 
rażenie opinji w tej sprawie. Stani­
sław Stroński (klub narodowy! w 
następujący sposób oświetlił poru­
szoną sprawę:

„Wystąpienie p. Dawida Soche­
ra, proponującego Polsce przyzna­
nie mandatu palestyńskiego, będzie 
u nas przyjęte w każdym razie ja ­
ko objaw miły i dodatni, świadczy 
to bowiem przynajmniej w ogólnym 
zarysie, a  chociażby nawet z wielkie 
mi zastrzeżeniami, że nieufność ży­
dówt do uczuć polskich, do zarządzeń 
polskich, nie idzie tak daleko, ^ak 
się ustawicznie o tern mówi.

Oprócz tego wystąpienie to jest 
wyrazem słusznego i rozumnego po 
glądu, że polacy chętnie widzą osie 
dlenie się żydów w Palestynie, gdyż 
ułatwi to rozwiązanie sprawy ży­
dowskiej w Polsce, a to nie z powo­
du złej woli, ile z powodu mnogości 
żydów w naszym kraju. Lecz choć 
objaw jest miły i dodatni, rzecz sa­
ma wygląda odrazu na niewykoral > 
ną“.

Prezes klubu P. P. S. Niedział­
kowski oświadczył krótko: „Jeżeli
Anglja nie ma nie przeciwko ten u, 
to ja  także nie".

Przedstawiciel wyzwolenia ,b. 
min. Stanisław Thugutt, oświadcza: 
„Dziwię się, że „Nasz Przegląd" ma 
zaufanie do Polski w Palestynie, a 
niema go w Warszawie.

Sjonista pos. H artglas uważa ten 
pomysł za nierealny. Nie miałby je 
dnakże nic przeciwko temu, gdyby 
nie obawa, że w7 razie objęcia man­
datu przez państwo katolickie, mi- 
mowoli mandat ten znalazłby się 
nie w rękach Polski, lecz w rękach 
W atykanu.

Nowa kultura w Turcji.
Postanowienie rządu tureckiego 

zniesienia w szkołach publicznych 
nauki języka arabskiego i perskie­
go — będące w znacznym stopniu 
wynikiem zniesienia arabskiego al­
fabetu w pisowni tureckiej — wy­
wrze niewątpliwie wpływ decydują 
cy na rozwój tureckiej kultury.

Język turecki posiada znaczną 
domieszkę wyrazów arabskich i per 
skich, a także właściwości grama­
tycznych, zapożyczonych z obu 
tych języków i dlatego uczniowie 
szkół w Turcji zmuszeni byli do­
tychczas poświęcać moc czasu na 
studjowanie obu tych języków i 
ich literatury. Co gorsze, ideologja 
arabsko - turecka, przesiąknięta po­
jęciem epikureizmu i fatalizmu, o- 
panowywała pod wpływem tych stu 
djów7 umysłowość młodzieży turec­
kiej, staoowląe niewątpliwie w cią­
gu wieków eałych główną przeszko 
dę na drodze do rozwoju. Ód czasu 
jednak, kiedy Ghazi M ustafa Kc- 
jnal wiał nową energję w żyły swo­
jego narodu, jedymem dążeniem lud 
nośei tureckiej było zerwanie wię­
zów7, łączących ją z przeszłością.

Obecnie przyszła kolej na refor­
mę języka. Pierwszy sygnał wT tym 
kierunku dał przed kilkoma miesią­
cami prezes ministrów, Ismef Pa­
sza w przemówieniu publicznem tak

skonstruowanem, że zawierało ono 
znikomą tylko liczbę wyrazów arab 
skich i perskich. Równocześnie też 
powołana została komisja, której 
powierzono opracowanie nowego 
słownika języka tureckiego, możli­
wie wolnego od arabsko - perskich 
domieszek. Zrodzi to nowy, zmoder 
nizowany i zeuropeizowany język 
turecki. Dawne wyrazy, zupełnie 
już zapomniane, odzyskać mają pra 
wo obywatelstwa, inne utworzone 
zostaną z pierwiastków językowych 
już istniejących.

W tych warunkach nauka języ­
ka arabskiego i perskiego w turec­
kich szkołach średnich staje się zu­
pełnie zbędną i dlatego zostaje usu­
niętą.

Powstaje teraz pytanie, czem 
zapełnić opróżnione w ten sposób w 
programie szkolnym miejsce?

Klasyczną greką i łaciną? "Wo­
bec tego, że Turcja zapożycza od 
Zachodu Europy nietylko wydosko­
nalenie techniczne, ale także nowy 
światopogląd i nowy kierunek urny 
słowrośei, ewentualność ta, jakkol­
wiek wydać się może dziwną, bonuj 
że leży‘w sferze bezpośrednich mo­
żliwości przy reorganizacji turec­
kiego szkolnictwa. ^

It. b.
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Kłótnia wśród cukrowników.

(o) Wycieczka instrukcyjna dla 
Starostów. V I wycieczka instruk- 
cyjna dla starostów  i zastępców sta 
rostów trw ać będzie od dnia 19 wrze 
śnia do dnia 28 w rześnia włącznie. 
W szyscy uczestnicy wycieczki po­
winni się stawić w Sępolnie _ woje­
wództwa pomorskiego, w dniu 18 
września, zgłaszając się w staro­
stwie, gdzie zostanie im wskazany 
zarezerwowany dla nich nocleg. W y 
cieczka rozpocznie się dnia-19 wrze­
śnia; o godz. 9 zbiórka w starostw ie 
sępilińskiem. Obecna wycieczka in­
strukcyjna, jak  i poprzednie, ma na 
celu zapoznanie uczestników z admi 
nistracją, rozwojem gospodarczym i 
spelecznym, oraz ze stosunkami w y­
stępującemu-w zwiedzanych powia­
tach.

Uczestnicy wycieczki zwiedzą 
pow iaty: sępolióski, chojnicki, tuni- 
wiecki oraz powiaty zagłębia węglo­
wego (Będzin, K rólew ska-H uta, Ka 
to  wice).

(o) K ary  podatkowe umarzane w
Sądach. M inisterjum  skarbu wysto 
sowalo do w szystkich izb skarbo­
wych i urzędów skarbowych okólnik 
w*którym zawiadamia, iż uchyla o- 
kólnik nr. 220 z dnia 11 lipca 1927.

Okólnik ten z przed dwuch ia t 
zawiera! wyjaśnienie, iż w wypad­
ku, gdy prawomocnym wyrokiem są 
du zostanie uchylone orzeczenie kar 
ne władzy skarbowej, wydane na 
podstawie artyku łu  98 ustaw y o pań 
stwowym podatku przemysłowym, 
powinny władze skarbowe umarzać 
jedynie nałożone kary, nie zaś należ 
ność względnie dopłatę do świadec­
tw a przemysłowego.

Obecnie m inisterjum  skorbu ko 
m unikuje, że wyjaśnienie, zaw arte 
w  okólniku nr. 226 z lipca 1927 roku, 
stoi w sprzeczności z wyrokami naj 
wyższego trybunału  adm inistracyj­
nego i sądu najwyższego, przeto cy­
towany okólnik uchyla i zarządza, 
aby w wypadkach wyżej wymienio­
nych umarzano nietylko nałożone 
kary, ale również należność za świa 
dectwa przemysłowe.

Zgadzając się na podwyżkę ceny 
cukru, rząd wezwał cukrownków, 
by ułożyli w arunki współpracy w 
organizacji wspólnej w taki sposób, 
aby na przyszłość nie było potrzeby 
ratow ania przem ysłu cukrownicze­
go ciągiem podwyższaniem cen na 
rynku wewnętrznym.

W arunkiem  zasadniczym tej 
w spółpracy jest przyznanie cukrów 
niom mniejszym przyw ileju wypusz 
czania na rynek wewnętrzny więk­
szych stosunkowo kontynentów cu 
k ru  niżby wynikało z ich zdolności 
wytwórczej.

J e s t to korzystne dla małych cu­
krow ni Kongresówki i Małopolski,

a nie korzystne dla wielkich cukrów 
ni poznańskich.

Dla tego też cukrownie poznań­
skie nie chcą się na ten p ro jek t zgo­
dzić.

Jeżeli do dnia 15 b. m. nie doj­
dzie do zgody, to rząd rozstrzygnie 
tą  sprawę w drodze arbitrażu. Za­
znaczyć należy, że wysoka cena cu­
kru na rynku wewnętrznym tam uje 
jego zbyt i o ile w iatach poprzed­
nich spożycie cukru wzrastało prze 
ciętnie o 10 proc. rocznie, to w r. b. 
widzimy wzrost o wiele ^powolniej­
szy —- w pierwszym półroczu zaled­
wie o 3.6 proc., a w lipcu tylko o 5 
proc. wyższy niż w lipcu r. z.

Dobry chleb -- to zdrowie ludności

O grodow a ton ie form aln ie  w jeg o  k łę­
bach.

C ała u lica  p okryta  je s t  w arstw ą k u  
k u cen tym etrow ego  kurzu, k tóry  przy la 
da podm uchu w ia tru  w zb ija  isą  na k il­
kun astom etrow ą w ysokość czyn iąc  
przez d łuższy  eaaa wszystko wokół poło 
żone - n iew idocznem .

A  cóż dopiero m ów ić k ied y  po tak iej  
u licy  przejedzie a u to l

M ożna sobie w yobrazić, jak  w yg ląd a  
n ieszczęśliw y  przechodzień, k tóry  dziw  
nym  w ypad kiem  zn ajd u je s ie  w ów czas  
na u licy .

Godni lito śc i 4 j.vsp ó łczu cia  są  s ta li 
m ieszk ań cy  tej u licy , k tórzy  ust-awicz. 
n ie  n arażen i są  na p o łyk an ie  gryzącego  
p yłu , w diżerającego' sie  do m ieszkań  
przez n a jm n iejsze  s>- ze lin y . O o tw iera ­
n iu  okien  n iem a n aw et m ow y.

P o lew an ie  n a  tej u licy  n ie  pomoże, 
sią  odbyw ać, gdyż trzebaby o l­
brzym iej ilo śc i w ody na ..mo­
czenie eałej w arstw y. Jed /m u n
w yjśc iem  w  tej sp raw ie je st  zgarn iec ie  
i  w yw iez ien ie  kurzu. M ężeby m a g istra t  
p om yśla ł o tern.

(k) T rag iczn y  w ypadek  przy robo- 
tach  k an a lizacy jn ych . W  p o sesji przy 
ul. S ta n isła w a  w C zęstochow ie został 
p rzysyp an y  ziem ią  przy robotach kana  
liza cy jn y ch  A n ton i Zatoń, la t 50, zam. 
w e w si W yczerpy D olne, k tó ry  u legł 
złam an iu  k ilk u  żeber i obojczyka.

Zatona w stan ie  bardzo ciężkim  
przew ieziono ck> szp ita la  P . M arji..

(k) H u rtow n ia  ty tu n io w a  zw iązku b. 
w ięźn iów  p o lityczn ych . Zw iązek b yłych  
w ięźn iów  p o lityczn ych  w K ielcach  od 
dłuższego czasu  czy n ił staran ia  o nzys 
k an ie  k o n c esji n a  h u rtow n ie tytu n io-  
wą. Przed  n ied aw nym  czasem  staran ia  
te  zosta ły  uw ieńczone p om yśln ym  skut 
kiem .

Przed  k ilk om a dniam i, po gru n tow ­
nym  rem oncie lok alu  przy  u l. Sienknr 
w icza n astąp iło  o tw arcie h urtow ni, k tś  
rej życzym y powodzenia.

(k) „P iosn k i w u jaszk a  F redry  *. Na  
zaproszenie k ierow n ik a  sanatorjnm  
w ojskow ego w B u sk u /z e sp ó ł sceniczny  
4 p. p. leg. pod k ierow n ictw em  p. chorą  
żego A p ia  w yjeżd ża  w nadchodzący po 
n ied zia łek  do B uska, gd zie odegra: 
„P iosn k i w u jaszka Fredry".

C ałk ow ity  dochód z przedstaw ienia  
przeznaczony jest częściow o na wdow y  
i  s iero ty  po p o leg łych  i n astęp n ie  na 
budowę domu in w alid zk iego .

PoclstaAYOwym artykułem  żyw­
nościowym jest bezsprzecznie chleb. 
Od jego jakości uzależnione jest 
zdrowie szerokich w arstw  ludności, 
a w pierwszym rzędzie sfer pracow­
niczych, dla których chleb jest n a j­
ważniejszym środkiem odżywienia.

Nic też dziwnego, że całe_kultu­
ralne społeczeństwo na jakość ohle- 
ba poczęło zwracać baGzną uwagę.

Na zachodzie Europy spraw a 
hygjeny wypieku chleba praw ie już 
nie istnieje. Specjalne zakłady w po 
staci wielkich piekarni mechanicz­
nych, ostatecznie rozwiązały tę spra 
wę.

U nas, niestety, jest jeszcze pod 
tym  względem inaczej. O hygienicz- 
nym wypieku chleba mówi się dużo 
mało jednak się robi.

P rym ityw ny sposób wypieku 
chleba, jaki istniał od setek lat, trw a 
w dalszym ciągu i odbywa się w na- 
wskroś antysanitarnych w arunkach 
Mało kto z codziennych „zjadaczy 
chleba" miał sposobność bliżej przy­
patrzeć się, jak  w naszych piekar­
niach ręcznych w yrabia się chleb.
Dość jednak zaobserwować w ygląd 
chleba, k tóry tak często spotykam y 
oblepiony gęstą w arstw ą spieczone­
go błota, lub z kawałkami przylepio­
nego węgla, nie mówiąc już o niepo­

trzebnych dodatkach, w postaci ro­
bactwa, kawałków drzewa itp. jakie 
w ew nątrz chleba niejednokrotnie 
można znaleźć. Jeżel do tego wszy­
stkiego uprzytom nim y sobie wygląd 
i odzienie naszych pracowników pie 
karskich, których napewno każdy z 
nas miał możność zaobserwować 
to całość daje nam żywy obraz w a­
runków produkcji chleba, które — 
śmiało rzec można — godzą w zdro­
wie ludności.

Na szczęście jednak ostatnie Lata 
poczynają powoli zmieniać,i u nas 
ten stan rzeczy. Rząd, w zrozumien- 
niu doniosłości dostarczenia iuck-o- 
ści zdrowego chleba, przedsięwziął 
akcję w kierunku mechanizacji pie­
karni.

Je s t to jedyna droga, jaka poz­
wala usunąć obecny an tysan itarny  
stan, praktykow any przy wypieku 
chleba.

Najbliższe tygodnie przyniosą 
rozwiązanie tej spraw y i u nas w 
Zagłębiu. W ielka piekarnia mecha­
niczna w Sosnowcu k tóra jeszcze w 
końcu tego miesiąca rozpoczyna swą 
pracę, położy ostatecznie kres obec­
nemu stanowi rzeczy i usunie raz na 
zawsze niehygieniczny wypik ehle- 
ba, dając ludności zdrowe i smaczne 
pieczywo

(k) L ekcew ażen ie przepisów . Stara- 
n iem  klubu sp ortow ego przy zakładacii 
ostrow ieck ich  zosta ł urządzony bieg' ko 
la r sk i na szosie O strow iec — W aśniów  
— H yb ice — N ow a — S łup ia . Ł agów  — 
Opatów  i O strow iec. W  czasie przejuz  
du przez O patów  k olarz M arjan  S a­
w icki, jadąc u licą  Ł agow ską, został na  
jech an y  przez m otocykl, zdążający tą  
u licą  w stron ę przeciw ną, skutk iem  cze 
go S aw ick i zosta ł s iln ie  poturbow any, a 
przednie kolo row eru  zu p ełn ie zm iaż­
dżone. W ypadek zosta ł spow odow any z 
w in y  w ła śc ic ie la  m otocyk lu  (inż. Dow 
bór), k tóry  nie trzym ał s ię  praw ej s lro  
n y jezdni.

(k) Zabity przez p iorun. W czasie  
p racy  na polu  zab ity  zosta ł w sku tek  u- 
derzcn ia  p ioruna T u taj M arcin, lat 30, 
m ieszk an iec w si O patow ice, w p ow iecie  
jęd rzejow sk im .

(k) B ójka. W e w si W ąsosz, w pow. 
częstochow skim , p ow sta ła  bójka pom ię  
dzy: B łach ow iczem  F ran ciszk iem , B ła  
chow iczem  R ochem , braćm i M arcinków  
sk iem i, P ach lak iem  M ichałem , Szym aó  
s k im  Józefem , N ow akiem  A ntonim  i 
K ępą Janem , w czasie k tórej S zym ań ­
sk i Józef zosta ł ciężko pobity, zaś B la ­
cho w icz F ran ciszek  i K ępa Jan  lżej. 
S zym ań sk iego  Jó zefa  w sta n ie  ciężkim  
przew ieziono do szp ita la .

—  ni   i  m u i iiini i m u  i i  1 1 1 T  i i '  i ' V  fW R & S H I

Z K ielc.

(k) O tw arcie a g en cji pocztow o - tele  
gra ficzn ej w  Sarnów ku. Z dniem  1 wrze 
śn ia  zostan ie otw arta  i  uruchom iona  
agen cja  pocztow o - te leg ra ficzn a  w Sar  
nów ku, pow. op atow sk iego. A g en cja  ta, 
w n ajb liższym  czasie będzie d zia ła ła  w 
p ełn ym  zakresie, narazić, w p ierw szym  
m iesiącu , uruchom iony zostan ie dział 
pocztow y.

Do zam iejscow ego ok ręgu  doręczeń  
n ow ootw artej a g en cji w cielon o  n a stę­
pujące w sie: D ębow ą W olę, N ow ą D ę­
bową W olę, D unale, A dam ów , A leksan  
drów, B a łtó w  i M agoń.

(k) K urz na ul. O grodow ej. '  J o ś łi 
w szystk ie  u lice  położone na p eryfer-  
jach  m ia sta  s ły n n e  są z o lb rzym iej m a  
sy  kurzu, k tóry  n ieom al przez ©ały 
dzień krąży nad u licam i, to ju ż  u lica

Odciski
już po 1-krotnem użyciu 

usuwa
S A L W A T O R

Apteki W. B orow sk iego  
Warszawa, je rozo lim ska  59. g
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Z Sosnow ca.

(,8) Zaginięcie .dwaeh dziewcząt 
Wczoraj zgłosiły się do kom isariatu 
pp. w Sosnowcu m atki dwuch dziew 
cząt i zamelodwały, że jedna Y ńnda 
Cudzik, lat 15, Ostrogórska~21, w y­
szła z domu 3 bm. a druga Sabina 
A niela Drożdż, la t 14, Miłowiee, P >d 
jazdoAva 15, wyszły z domu 2 bm. i 
dotąd nie wróciły.

Rodziny zaginionych twierdzą, 
ze dziewczęta nie miały,z góry okre­
ślonego celu, lecz tylko mogły wpaść 
w podstępne sidła handlarzy .żywym 
town rem.

(s) Znowu śmierć w  czasie kąpiel 
Onegdaj donosiliśmy o w ypadku u- 
tonięcia aa7 Przem szy w czasie kąpie­
li. Dziś znówu mamy do zanotoAya- 
nia fak t utonięcia 16-letniego Dar- 
jusza D atonia.z kolonji Ostrowy, o- 
bok Kazim ierza, k tóry utonął w cza 
sie kąpieli aa7 s t n A v ie .

Zwłoki wydobyto z wody po 30 
minutach i przewieziono do miesz­
kania matki.

s ..Potężny w icher nad Za  
głębieni. Wczoraj o godz. 4.30 
po poi. z.-rwał się nagie .wielki wi­
cher, unosząc w obłoki cale tum a­
ny kurzu. Wicher był tak silny, że 
uszkodził cały szereg dachów, a 
ruch na ulicach został na pewien 
czas przerwany. Po wichurze spadł 
rzęsisty deszcz, zalewając strum ie­
niami wody ulice miasta.

Kino

„ W a w e l "

w Sielcu 
obok  kościo ła

W yśw ietla od w torku dnia 3 w rześn ia  1929 roku
A vie lk i  d r a m a t  s e n s a e y j n o - A v y U a w o A v y  a v  14 c v i e l k i c h  aktae'a. N a j­
p o t ę ż n i e j s z e  i n a j s e n s a c . y j n i e j s z e  a r c y d z i e ł o ,  k t ó r e  o s i ą g n ę ! )  n a j -  

w i ę k s z y  t r y u m f  e n t u z j a z m u  i p o d z i w u  ś w i a t a  p t .

„Czarny Pierrot**
W roli głównej n iezrów nany  ak to r  i m strz w szysik ich  sp o r lów  

H a r r y  P e e l  i D a r y  H o im .

U W A G A ! O d  p o n i e d z i a ł k u  9 w r z e ś n i a  1929 r o k u .  U W A G A !
■ „Q L Z Y M G O R “ M acislem .

W  n i e a z k i ę  d n i a  8 w r z e ś n i a  1 9 2 y r o k u .  
„ P o r a  n c k “ o o -o d z .  11.30. B i l e t y  p o  30 i 50 g r .

•  1 "
W k r ó t c e :  „-ROZPĘTANY t»w lA T ‘‘. W k ró tc e :

,;P©biś mni e  p o c h o w a 1
Zagadkowe samobójstwo robotnika w Sosnowcu.

Z Będzina.
(b) lladni miasta ua PWK. Dziś 

odbędzie się posiedzenie radnych 
m iasta, na którem  zostanie omówio­
na spraw a urządzenia wycieczki do 
Poznania na PW K . dla radnyen.

(b) Manifestacje pałestyńs-ie.' 
W  związku z zajściami w Palestynie 
dziś w sali kina „Nowości14 o godz. 
lOrano odbędzie się wielki manife­
stacyjny wiec robotnikÓAA7 żydów .

(b) Słuchacze oświaty pozasz-kol 
nej na PWK.. W najbliższych dn, 
w yjeżdża na PW K  do Poznania, 150 
słuchaczów ognisk oŚAYiaty poza­
szkolnej pow iatu będzińskiego.

K ierownictwo wycieczki pOAvie- 
rzono referentow i sejm iku będziń­
skiego p. R. Chmielewskiemu.

(b) Kursy społeczno oświatowe 
dla nauczycieli. Staraniem  w ydzia­
łu  powiatowego sejm iku będzińskie 
go, w czasie od 15 do 29 w rześnia zo­
staną zorganizowane w Sarnowcu, 
kursy społeczno oświatowe dla nau ­
czycieli ognisk ośw iaty pozaszkolne 
pow. będzińskiego.

W czoraj, w południe, w podwórku 
domu przy ul. 3 m aja 38 pozbawił sic 
życia wystrzałem  z rewolweru w skroń, 
M arjan K cstrzewski, robotnik kołejo- 
wy.

Samobójca na pół godziny przed dc 
speraekim  czynem spotkał na u licy  ja ­
kąś kobiete, do której zwrócił sie ze 
słowami:

,,Pani mnie pochowa", poczem szyb 
ko skierował sie na podwórko wsporn-

(b) Niefortunna uciczka Abrama
Policja będzińska, na skutek pou f­
nych wywiadów, aresztowała 29-let­
niego A bram a Jabłońskiego, z a m i e ­

szkałego przy rodzicach aat Tuszynie
Obiecujący ten młodzeniec 

skradł rodzicom 940 zł. i 84 dolary o- 
raz pierścień z brylantem , wartości 
100 dolarów i niepostrzeżenie się u- 
łotnił, zatrzym ując się w tej podró­
ży u znajomych a v  Będzinie, gdzie 
w padł av  ręce policji.

Abram J . został pod eskortą po­
licjan ta odesłany do rodziców.

(b) „Jutrzenka" -— „Hakoach". 
Ju tro  na boisku tow. „Hakoaeh" zo­
staną rozegrane koleżeńskie z-ąw-iw, 
a v  piłkę nożną pomiędzy drużyn.,mi 
„Ju trzenką" z K rakow a i „Hakoa- 
chcm" z Będzjna.

(b) Zawód miłosny. Stefan ja  Pu 
łacz, Potockiego 12, prostytutka, hę 
dąc aa7 stanie silnego zdenarwowauia 
wypiła Aviększą dawkę esencji octo­
wej.

D esperatkę av  stanie groźnym 
dla je j życia przeAAÓeziono do szpita 
la  powiatowego w Będzinie.

Powód targnięcia się na własne 
życie — z a A v ó d  miłosny.

(b) Pożar w Grodżcu. W  nocy z 
dnia 5 na 6 bm. wybuchł pożar w 
Grodżcu, w domu Wł. Trzcionki.

Spłonął doszczętnie dach i część

KWKlI

1
N E U T E g

CHRONUSERĘ» UPIĘKSZA JĄ

uianego domu, gdzie celnym  strzałom  
załatw ił w szystkie rachunki z tym  świa 
tern.

Jakie były przyczyny samobójstwa 
ustali n iew ątpliw ie śledztwo, prowa­
dzone energicznie przez policje w tej 
zagadkowej sprawie.

W śród okolicznych mieszkańców sa­
m obójstwo ś. p. K ostrzewskiego wywo 
lało rozliczne komentarze i zrozumiałe 
poruszenie.

budynku.
Ogień ugasiły miejscowe straże.
Przyczynę wybuchu ognia naia- 

zie trudno ustalić, je st jednak przy­
puszczenie, że ogień został podłożo­
ny czego doAvodzą pozostaAvione 
ślady.

Z Olkusza.
(oi) O sob iste . Inspektor pracy w 

Olkuszu, p. inż. Wiśniowski rozpo­
czął miesięczny ąriop wypoczyn­
kowy. Zastępstwo pełni inspektor 
pracy z Sosnowca.

(ol) Pan Milbrandt — kom isa­
rzem kasy chorych w Olkuszu.
Znany w Radomiu działacz społecz 
ny, długoletni komendant oddziału 
radomskiego z w. strzeleckiego, p. 
Zvgmunt Milbrandt, został powoła­
ny zarządzeniem władz centralnych 
na stanowisko komisarza kasy cho­
rych w Olkuszu.

(o l) P ro te s t żydów olkuskich 
przeciw gwałtom arabów. Na
znak protestu przeciwko gwałtom 
arabów w Palestynie, kupcy żydow­
scy onegdaj, w porze obiadowej, 
zamknęli sklepy na jedną godzinę.

(ol M orderców  Z g a d z  a j a 
chciano  zlinczow ać. W czasie 
przeprowadzenia do sędziego ś led ­
czego na Posterunek w Wolbruiniu,

LAWENDA

Iłl C*M w—»il»'+ jn^.uuvr~ii XJ iWfcu
. I  S. S T E M P N 1 E W IC Z - POZ NA Ń

Hapacłiy
QEZ * - « / O i £ . V  
fO U G iR B  -  RÓŻA 

LAW EN D A  
TRŹFlS

c e n a  1 ,25  a-r

J.&S. STEM PN lEWICZ-POZNAM

LUNA - PARK
teren wystawowy obok Parku Kościuszki w Kat:wicacb 
- codziennie czynny do 12-ej w nocy. -
T Y S I Ą C E  A T R A K C J I ,  KONCERT

sprawców morderstwa Zgadzaia 
Maciąskich vel Maciągów napadł 
tłum mieszkańców Wolbromia i 
chciał ich linczować.

Zawdzięczając jedynie eskortu­
jącym policjantom i komendantowi 
posterunku, st. przodownikowi G ra­
niakowi, nie doszło do samosądu 
nad zbrodniarzami. Na p. G rania­
ku podarto przy szamotaniu mun­
dur.

NIEUWAŻNY.
— Widziałem wczaraj av  teatrzę 

pańską małżonkę, ale nie zauAvażyła 
mnie.

— Wiem, mówiła mi o tern.
# W SĄDZIE.

— Przyznajecie jednak, że .li rad 
nąc ten portfel, doznawaliście pew ­
nego wahania?

— Tak panie sędzio ,tak jest, ba­
łem się, że je st pusty.

POCIECHA.
— Poniosła pani welką stratę 

przez śmierć swego zacnego małżon 
ka! Ale niech się pani krzepi myślą 
o Tym, który  panią av  tym  strap ie­
niu pocieszy!

— Ach, panie pastorze, któż się 
ożeni z biedną wdową z czworgiem 
dzieci?

HRABIA 
MONTE CHRIST®.

62 _
Odwaga prężyć mu ram iona za 

ezęła. Cokolwiek bądź dokonać bę­
dzie trzeba —dokona.

I  w głębokiej pogrążył się zadu 
mie.

— Znalazłem to, czegoś ty  szukał. 
W yjście na wolność — powiedział 
w pewnej chwili do opata.

P a ria  zerwał się z łoża.
— Ty? — rzekł, podnosząc gło­

wę i z niedowierzaniem spogląda­
jąc — ty  znalazłeś?... Mów! — zoba 
czymy.

— K orytarz, jak i wykopałeś, w 
tym  samym idzie kierunku aż do sa 
mego m uru, wszak tak?

Tak.
— Oległość nie przenosi p iętna­

stu  kroków?
— Mniej więcej.
— A Avięe na środku korytarza 

wybijemy otwór, którym  się wydo­
staniem y na wmlność, rzucim y się na 
straż i uciekniemy w morze. Tobie 
nie brak odwagi, a mnie — i sił jesz 
cze, w dodatku.

— Poczekaj no! — odrzekł F a­
ria — jak  wielka je st moja ochva 
ga?.,. próżno bym ci o tern mówił. 
Lecz zawsze miałem spraw ę z rzeczą

mi, teraz — miałbym zAvalezac lu­
dzi. Mogłem zwalczać m ur trzydzie 
stometrowej głębokości i mogłem 
mieć nadzieję zwalczenia morza; z 
ludźmi walki wszelako nie chcę. Nie 
chcę zabijać!

Dantes aż krzyknął ze zdumie­
nia.

— Jakto?.. dla w yjśęia na świat, 
na SAVobodę, miałbyś się krępować 
podobnymi skrypułam i ?

— Ale ty  sam, dlaczegóż to nie 
zabiłeś ktoregokolAviek dnia dozor­
cy, nie ubrałeś się w jego suknie, by 
spróbować ucieczki?

-— Bo mi myśl ta  do głowy nie 
przyszła.

— Boś miał odrazę, boś miał 
w stręt instynktow ny do podobnego 
go w ystępku i dlatego nie wpadłeś 
na myśl podobną.

Dantes, zmieszany, nie odrzekł 
słowa.

— Przekonałem  się przytępi, iż 
ucieczki z więzienia,, z gwałtem po­
łączone, praAAÓe nigdy się ne udają. 
Ucieczki szczęśliwe, to jest pomyśl­
nym, uwięńczone skutkiem, to -ją ta­
kie, które były dobrze obmyślane i 
ostrożnie, zwolna, przygotowywane 
Tak Avłaśnie uciekł B eaufort ;; n m  
ku w7 Vincennes, Lutule z Bastvlji, 
i wielu innych. Zdarzają się i . 
szczęśliwe ucieczki przypadkowo — 
i te są najlepsze; czekajmy więc 
szczęśliAvej sposobności, a jeśli sie

zdarzy — uciekniemy.
— Ty mogłeś czekać, bo wyczer­

pująca praca odrywała cię od rze­
czywistości. J a  — trw ałem  a v  bez- 
czynie.

—  W słoAA7ach t\A7ych dużo jest 
praw dy, jednakże ja  nie tylko tą je 
dną, o której myślisz, żyłem pracą.

— Cóż robiłeś jeszcze?
— Naukowe proAvadzilem bada­

nia,
— D ają ci potrzebne do pracy 

takiej przedm ioty, jak  pióro, p a ­
pier i kałamarz.

— Cóż znoAA7u ?  Sam wszystko to 
sobie zrobiłem.

— Jakto? — sam robisz papier, 
pióra, atram ent?

— Ależ naturalnie...
Dantes z pełnym podziwu za­

chwytem spojrzał na tego człowie­
ka, nie mógł jednak odrazu uwie­
rzyć jego s1oa\7ouu F a ria  spostrzegł 
to poAvatpiewanie.

Gd;/ odwiedzisz mnie, pokażę ci 
wszystkie OAAmce trudów  moich, a 
także poszukiwań i badań całego ży 
cia mego, skutek marzeń myclr w 
cieniu Colosseum w Rzymie, u stóp 
kościoła Śgo M arka a v  W enecji i w7e 
Florencji, nad brzegami A rn o .. 
gdym to ani pomyślał, bym hiedy- 
kolwiek aa7 m urach więziennych 
mógł przebywać. Obecnie pracuję 
nad dziełem: „Możliwość zjednocze­
nia wszystkich ziem włoskich pod

jednem berłem". Będzie to duży 
tom „in quarto".

— I  dzieło to w więzieniu napi­
sałeś?

. — Na dwucłrkoszulach; A v y n a la­
złem taki sposób przygotowywania 
płótna, że najzupełniej papier za­
stąpić może.

— A więc i chemikiem być m u­
sisz? ‘

— Trochę. Znałem Layoisiera i 
aa7 ścisłych stosunkach byłem z Cuba 
ni sera.

—Jednakże dla napisania dzieła 
podobnego niezbędne są przecie* 
źródła historyczne. Masz A\7ię e  książ 
ki?

— W Rzymie miałem a v  swej bi- 
bljotece do pięciu-tysięcy tomó w. Z 
czytania, a zwłaszcza głębokiego 
wniknięcia aa7 istotę dzieł czytanych 
— przekonałem się, że już sto pięć­
dziesiąt dzieł dobrze erybranych \vv 
starcza najzupełniej, by dojść do 
pełnej znajomości rzezy łudzkej, a 
przynajm niej do poznania, co czlo- 
wiekowi jest niezbędne, by wiedział. 
L ata  całe poświęciłem na przetra- 

_wieiiie tych stu  pięćdziesięciu dzieł,
tak  iż w okńcu na pamięć je praw ie 
umiałem, kiedym został aresztowa­
ny. P rzy  pomocy pamięci Avszystkie 
te dzieła odŚAvieżyłem sobie tu ta] w 
myśli.
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Rzeźiflk
Morderca zasąd zon y  na

handlarza trzody
15 lat ciężkiego więzienia.

Se
Przed sądem okręgowym w 

Król. Hucie toczył się w daru wczo 
ra i szyna proces przeciwko Edm un­
dowi Malinowskiemu, 34-letniero i 
rzeźnikowi z Chorzowa, oskarżone­
mu o to, że dnia 17 lutego b. r. w 
Król. Hucie na polu pomiędzy ui. 
Kościelną i K rakusa, kamieniem 
wielkości około pól cegły z rozmy­
słu zabił Idizego P rykę z Os'.rzeszo 
wa oraz po ubezwładnieniu swe,] o- 
f ia ry  zabrał jej kwotę 15.500 zł.

Oskarżony, który zewnętrznie 
jest odpychający, przyznał się ze 
skruchą do czynu, usprawiedliwia­
jąc go trudnem położeniem m ateria l 
nem. Miał przeszło 15 tys. zł. dłu­
gów, w dodatku wierzyciele nalega­
li nań, wskutek czego przykrzyło 
mu się życie i nosił się już dawno z 
zamiarem popełnienia samobojotwa. 
Krytycznego <’ chcąc pozbawić 
się życia, wyjemud do K ról. H uty, 
gdzie początkowo napisał list pozę 
gnalny do swej żony, k tóry  jednak­
że później zniszczył, a następnie u- 
dał się na most Wolności, z którego 
chciał się rzucić pod pociąg. W za­
miarze tym  jednak przeszkadzali 
mu wciąż przechodnie, wobec czego 
poszedł w kierunku hali targow ej. 
iW drodze spotkał w łaśnie dobrze so 
bie znajomego Prykę, którego zabił 
kamieniem w polu, dowiedziawszy; 
się, że ma tyle gotowki. Zabranemi 
P ryce pieniędzmi popłacił długi, 
oto, co zeznawał osk. Malinowski.

Brzmiało ono jednakże nieco od­
miennie od oświadczenia, złożonego 
przed sędzią śledczym. Faktyczny 
stan  zajśeia przedstawia się następu 
jąco: P ryka, który po zainkasowa- 
niu sumy 27,309 zł. dla hurtowników 
mięsnych w Ostrzeszowie spóźnił się 
na pociąg do Ostrzeszowa, udał się 
na miasto, w drodze spotkał M ain 
nowskiego, znanego mu z tranzakcji 
handlowych rzeźnika i  opowiedział 
mu, że zainkasowTał w Król. Hucie 
powyższą kwotę i że czeka właśnie 
na pociąg. Pod pewnym pozorem 
Malinowski wywabił P rykę  w kie 
runku hali targow ej. W yszedłszy na 
wolne pole, Malinowski podmosł 
szybko duży kamień i z całej siły u- 
derzył P rykę w głowę, waląc go bez 
przytomnego na  ziemię. Gdy jednak 
P ry k a  poruszył się jeszcze. _ M ali­
nowski jeszcze pięć do sześciu razy 
uderzył P rykę w; głowę, aż ten prze 
stał się ruszać.

Po przyaresztowaniu Malinow­
skiego przypuszczano, że cierpi na 
chorobę umysłową, wobec czego 
przekazano go do K rakow a, celem

ucuobkjjuj " j r   . ■'
ny który bardzo przypom ina tanta- 
styczny romans W allace'a został w 
tych dniach po żmudnych poszuki­
waniach w yjaśniony przez biuro de

zbadania, jednakże lekarze stw ier­
dzili jego zupełną poczytalność.

Sąd, po przesłuchaniu wszystkich 
Swkiadków dowodowych i odwodu- - .
wych i po wywodach ‘ prokuratora, tektyw ow  policji paryskiej, 
domagającego się ukarania oskarzo Bohaterem tej afery  jest 
nego śmiercią oraz po mowie obron dżentelmen-włamywacz

k tó r e ^ o s k  M ahnowskiegó uznano w wielkim stylu, k tóry potrafił w o-
wiunym umyślnego zabójstwa bez rygm alny sposob Pozb3 ^ cJ ^  J
zastanowienia i wymierzono ma ku- gatego łupu, zdobywanego w ma^a-
ręrę 15 letniego ciężkiego więzienia, zynach, sklepach i wytwornych wił

J a n d a  czarnego sztyletu" w Warszawie.

BandytS“ dżenteIm6Hi
W yrafinow any złodziej sprzedaw ał łup we w łasnym  sklepie.
ensacyjny w ypadek krym inał- lach. Je s t to może pierwszy w łam j- 

i i k . o  wacz paryski, któryby row noe/j.. :e
był szefem zupełnie legalnie zapro- 
tokułowanej firmy.

Mianowicie ów pomysłowy jego­
mość, niejaki M arcel Grammont, po 
siadał piękny sklep galan tery jny  
przy  Rue de la Paris. Był on w łem 
łepszem położeniu od innych k u p ­
ców, że sam sobie dostarczał to \ u 
do tego sklepu. S tał bowiem na ' ł  e 
doskonale zorganizowanej

szajki złodziejskiej
k tóra skradzione przedmio y >t- 
ła w owym sklepie galanteryjnym .

S y n a le k - g .m m a z ja i i s la  podjął próbę szantażu na 
ojcu, b y  mieć na hulanki z kobietam i.

« r  ^  w  \ J  VV J  JLZJ. O W J  ę - , ---------------- U

. ... gdzie je  sprzedawano niespmstaae
W ła s n y m  -ące j się niezego publiczności.

T bvtbv może bardzo dłngo

a-

W sferach towarzyskich W arsza 
wy głośny jest w ypadek w rodzinie 
znanego lekarza d-ra L. Przed kilko 
ma dniami dr. L. otrzym ał list na­
stępującej treści: „Jeżeli Pan  nie 
złoży do dnia 2 września o godz. 9 
wiecz. w ogrodzie Saskim na krzyże 
w aniu A leji Żelałscznobramskiej i 
drugiej bocznej w traw ie paczki z 
1000 zł., nastąpi z naszej strony 
krw aw a zemsta. „Banda czernego 
sztyletu".

Dr. L. postanowił działać na wła 
sną rękę. W  oznaczonym dniu o go­
dzinę wcześniej złożył w określone.m 
miejscu m ałą paczkę, w której jed­
nak leżały bezwartościowe papiery. 
Sam usiadł opodal na ławce z nasu-

niętym kapeluszem na oczy. Było 
zupełnie ciemno, gdy zobaczył skra 
dającą się postać. P rzy jrza ł się bli 
żej. Był to jego własny syn, uczeń 
V I kl. gimn. Synalek podjął paczkę 
szybko oddalił się dr. L. wrócił do 

domu. W krótce zjawił się syn. h a  
tw arzy jego widoczne było zdener­
wowanie.

— Czy nie znalazłeś pięniedzy w 
paczce? — najspokojniej zapytał go 
lekarz. Syn z przerażenia oniemiał. 
Dr. L. odebrał go ze szkoły i wysłał 
do zakładu wychowawczego w Niem 
czeeh. P ieniądze — jak  zeznał ehło 
pak — potrzebne mu były na zaba­
wę ze znajomemi kobietami, z które 
mi łączyły go stosunki od dwu lat.

Duch ojca żeni syna ze starą panną.
Niezwykły podstęp leciwej niewiasty.

I  byłby może bard ^  _
„kupec“ kontynuow ał swój niecny 
proceder, gdyby nie przypadek, k tó­
ry  przyszedł z pomocą policji parys 
kiej. Oto bowiem pewnego dnia we­
szła do sklepu Grammonta p. Zuzan 
na Belfast, k tó ra  przed kilkom a ty - 
godiami została okradziona. M. i 
skradziono jej

piękną torębkę
ozdobioną płytkam i z kości słonio­
wej. Jakież było zdziwienie p. B e l­
fast, gdy wszedłszy do sklepu i za­
żądawszy torebki, ozdobionej koś­
cią słoniową — ujrzała torebkę 
w prost identyczną. Gdy się je j b li­
żej przyjrzała, ujrzała, że usunięto 
z niej monogram. Nie ulegało za­
tem wątpliwości, że jest to torebka 
ta  sama. Oczywista, iż o tern odkry 
ciu uwiadomiła p. B elfast natych­
m iast policję, k tó ra  wreszcie zdoła­
ła

zdemaskować

lilki na Wileńszczyźnie
Z woj. stanisławowskiego docho 

dzą wieści o pojaw ieniu się dużej 
ilości dzików, z wileńszczyzny nato­
m iast z kilku powiatów donoszą o 
pladze wilków. , .

W  ostatnim  tygodniu w gminie, 
świrskiej pow. święciańskiego poją 
w iły się wielkie stada wilków. W ił 
Id zjawiły się nagle w ostatnim  ty ­
godniu.

Wilki, które krążą w małych s ta  
dach, w yrządzają dotkliwe _ s tra ty  
mieszkańcom dusząc bydło i k in ie 
n a  pastwiskach.

Zuchwałość drapieżników do­
chodzi do tego, że napadają  naw et 
na  stajn ie i chlewy po wsiach.

W ładze w ydały zarządzenia ce­
lem zorganizowania welkiej obławy. 
Jednocześnie ludność sama na włas 
ną rękę urządza mnejsze obławy.

Onegdaj na odcinku granicznym 
K ołtym iany pow. Św . ęciańskiego 
po stronę ltewskiej większe stado 
wilków napadło w nocy na litew ­
ską placówkę graniczną.

Jeden z żołnierzy ukrył się na 
drzewie. D rugi żołnierz litew ski 
padł ofiarą bestji i został, rpzszarpa 
ny na kawałki.

Wielkie przygnębienie panowało 
w rodzinie p. Frymety Knopf zamie­
szkałej przy ul. Krochmalnej w War 
szawie. Powodem była sama pan­
na Frymeta. Miała ona bowiem już 
lat 55, a jakoś w żaden sposób 

nie m ogła w yjść zam ąż.
Kręcili się koło niej różni, ule zaw ­
sze jakoś się wszystko rozchwiało.

Raz panna Frymeta ujrzała p. 
Szlamę Pilera, zamożnego kupca 
drzewnego z Gocławka, młodzieńca 
znacznie od niej młodszego, bo li* 
czącego zaledwie 25 lat. odrazu zto 
dziło się w niej

niepokonane pragnienie  
spędzenia reszty jak najdłuższego 
życia przy jego boku.

Ponieważ p. Szlama nie zdra­
dzał ochoty do żeniaczki, postano­
wiono na naradzie rodzinnej pod­
stępem zmusić go do zaślubtenia
p. Frymety. .

Przeprowadzenie intrygi wziął 
na siebie szwagier panny, Jankiel 
Gl ksman, zamieszkały w Falenicy.

Otrzymawszy od szwagierki o* 
bietnicę wypłacenia mu

nagrody 500 zł.,
Gliksman zaangażował dwu kuzy­
nów, Abe i Menasze Rotsztajnów. 
Zadaniem obu młodych ludzi było 
skłonienie p. Szlamy do pójścia 
nocą na cmentarz żydowski na 
Pradze na grób ojca.

Przez kilka nocy bracia wysia­
dywali pod oknem Pilera i przez
tubę od

głośn ika radiow ego
nakazywali mu pójść na cmentarz, 
imitując świetnie głos z za grobu.

P. Piler przejął się bardzo naka 
zem i pewnej nocy, drżąc ze strachu 
jak osika na wietrze,

udał się na cmentarz.. 
Doszedłszy do grobu swego oj­

ca, stanął jak wryty.
Z za mogiły wyszło do niego 

biate widmo 
i grobowem głosem zaczęło prze­
mowę. O t . ,

— Szlamo, synu moj[ Spełnij
wolę swego zmarłego ojca. Idź na 
Krochmalną 15 i pytaj o panę imie­
niem Frymeta. Ona tylko da ci szczę­
ście w małżeństwie.

Cały pokryty
g ęsią  skórką  

Piler popędził zaraz następnego dnia 
na Krochmalną i postarał się po­
znać pannę Frymetę. W domu tym 
mieszkała tylko jedna kobieta, no­
sząca to imię — panna Knopfówna.

Nie było wątpliwości. Kupiec o- 
świaderył się, został przyjęty i przed 
miesiącem

ożenił się.
I choć nie kochał swej żony, to jed­
nak czuł się szczęśliwy, że wypełnił 
wolę ojca.

Kawał jednak, urządzony Pilero- 
wi, nie ukrył się długo.

Frym eta nie w ypłaciła  
swemu szwagrowi obiecanych 600 
zł., ten zaś, nie zainkasowawszy pie 
niędzy, nie miał z czego wypłacić 
honorarjum po 50 zł. kuzynom, bra­
ciom Rotsztajnom.

Oburzeni do żywego, bracia za­
żądali pieniądzy od Pilera i przy 
okazji opowiedzieli mu, że białem 
widmem na cmentarzu był Gliksman, 

przybrany w prześcieradło. 
Teraz dopiero ziosć zawrzała w 

sercu nabitego w butelkę kupca 
drzewnego. Złapał laskę i poleciał 
do Falenicy, gdzie spuścił solenne 
lanie szwagrowi swej żony. Powró­
ciwszy do Warszawy, udał się do 
rabinatu, gdzie złożył prośbę o roz­
wód.

wyrafinowanego opryszka oraz je ­
go wspólników.

Niezwykła ta  afera  w yw arła w 
Paryżu  wielkie wrażenie.

Choroby wyieczyc w 24 godz. jest niemożliwe
Ten który obiecuje wyleczyć kogoś w 24 godz. jest szarlatanem. Je- 
Wi'zgubUeS nadzieje wyleczenie i chcesz być wyleczony, s tu k ., u 
mnie zdrowia. Posiadam dużo podziękować wyleczonych, nawet za- 

graniczne. Leczę wszystkie choroby z dobrym skutk.em.
Godziny przyjęć: S. Santora
od 8 — 1 i od 6 —2

Uw niedziele od 8—1
Naturalista.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 6.9.
Londyn 4*,*8 
Pary* 84.90
Wiedeń 128,» 7 i — 128,85 
Praga 26.5 9*/«
Włochy 46.64 
Śewajcarfa 171.67 %
Kopenhaga 257.55
Berlin 212,26
6% Poi. Dolarowa 69,—
8•/„ Po** Konweraacyjna zl. 60,00 
4Y, 9ot~ inwestycyjna zt. 118,25-118d»
4Y,*/, Ziemek. Kredyt. 48,78 

TendeoegK niejednolita.

AKCIE
Warszawa, 6,9.

Bank Handlowy 11,6—
Bank Polaki 166,—
Bank zarobk. 78,60 
Bl. Dąbrowa 90.—
Siak try czno&ć 68.—
Starachowice 26,60 
Węyiel 66,—
Li pop 29,00—29,78 
Norbltn 148,—
Parowozy 26,80

stieln: niejc-inoliia.

GIEŁDA ZHOł  u  W A.
Poznań, 6.9.

Zyto 25,00—56,00 
pszenica 88^>0—40,—
Jęczmień przem iał. 26.00—26,—
Jęczmień browar. 28.89—51,80 
Owies i0.60—25,80 
Otręby żytnie 18.00—19.—
Otręby pszenne 20.00—21.—
Mąka żytnia 70c/o 59,00 
Mąka pszenna 68,“/o 60.00—64.00 
Rzepak 69.00—72.00 
Qroch Viktoria 68,-66,—
Groch Folglera 48,-55,—

Usposobienie na żyto słabsie, dla reszty

n u a w t t M M t f M M H  
Reklama 

fest dźwignią ’handlu!

z
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Aparat do badania uderzeń pulsu.

M

jeden z lekarzy amerykaflsłncn wynalazł aparat rejestrujący siłę
uderzeń pulsu.

Z kim walczył Zeppelin
nad stepami Texasu*

Tajemnicza dziura w  pow łoce balonu,
Nowojorski korespondent lon­

dyńskiego dziennika »Daily Chroni­
c i e  donosi o sensacyjnem odkry­
ciu, jakie uczyniono w Lakehurst 
po przybyciu Zeppelina do portu 
ik>lnic?ego i po obejrzeniu jego p o ­
włoki.

Kiedy członkowie załogi sterów­
ce, wraz-z fachowcami am erykań­
skimi, przeprowadzali szczegółowe 
oględziny balonu, zauważono, że 
powłoka zewnętrzna w jednam miej 
kcu była przebita..

Jeden z obecnych inżynierów a 
inerykańskich, który brał udział w 
wielkiei wojnie i zna się dobrze na 
uszkodzeniach statków powietrznych,

DROBNE OGŁOSZEŃ*A.

Nauka 1 wychowanie.

N ajstarsza
PIER W SZA  sL Ą SK A  SZKOŁA MU­
ZYCZNA w K atowicach ul. Szopena 16 
tel. 136 przyjm uje zapisy uczniów na 
nowy rok szkolny 1929-30 do klas: fro- 
Jrji i kompozycji, śpiewu solowego, for­
tepianu, skrzypiec, wiolonczeli, organa, 
ir. i . ,i.ii ow detyc.ii, śpiewu chór Hue 
Igo i zespołów kam eralnych. N A J K  
UDZIELAJĄ w ybitni dyplom owani 
profesorowie, zatwierdzeni przez wła- 
Sze szkolne W ojewództwa Śląskiego. 
D la niem ających czasu uczęszczania  
/przedpołudniem, w ykłady odbywają
'się popołudniu do 8 wieczorem. OPŁA­
T Y  ZNIŻONE pobierane w ratach mie 
'siecznych od 25 zł. D la niezamożnych  
znaczne ulgi, a dla utalentowanych  
(nauka bezpłatna. D la zam iejscowych  
«5  proc. zniżka kolejowa.

oświadczył z całą pewnością, że 
powłokę przebiła [kula karabinowa, 
nie naruszając jednakże wcale rów­
nowagi balonu, gdyż na szczęście 
komora przebiła nie zawierała gazu

Zamiast wdzięczności, to oświad 
czenie wywołało ze strony .kierow­
nictwa Zeppelina niezadowolenie.

W jednej chwili załoga owinęła 
się w tajemnicę i jak donosi inny 
dziennik angielski, mianowicie »Mor 
ning Post«, odmówiła wszelkich 
wyjaśnień w tej sprawie prócz tego, 
że uszkodzenia dokonano praw do­
podobnie podczrs lotu ponad Te- 
xasem.

LEK C JI g-ry fortepianow ej udziela  
H elena K ańska. P iłsudskiego 16, Te­
lefon 11-52.

Wydział Powiatowy Sejmiku Będzińskiego
ogłasza przetarg

na dostawą 2.500 m.3 kamienia i 1840 m.3 tłucznia z  grysikiem  
da budowy drogi Slemte — Dą&cwa.

Po bliższa informacje należy zwracać się do Działu Drogowo-Budowlanego 
w Będzinie. Oferty składać należy w zapieczętowqnyctr kopertach z adnotacją: 
„Oferta na dostawę kamienia do budowy drogi Niemce—Dąbrowa" do dnia 15 
września b. r.

Do oferty winien być załączony kwit na złożenie wadjum w wysokości 5 
proc. oferty. Ceny należy podać loco miejsce budowy.

Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo -wyboru oferanta bez względu na 
wysokość oferowanej ceny.
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Mam zaszczyt zawiadomić S z. Panie, iż po ukoń­
czeniu nauki damskich kapeluszy w pierwszorzędnej szk o­
le w Warszawie, dnia 2 września

©tworxfSam magazyn mód
w Sosnow cu  przy ul. Warszawskiej 18 obok kina „Sfinks". 

Polecam  się łaskawym  względom Sz. Pań, pozostaję |
Z poważaniem f

Helena Brzozowska. |
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Książki
szkolne używane jeszcze można naby­
wać w księgarni „Polonja" Sosnowiec, 
H ale „Rozwoju".
SPRZEDAM  domek pokój z kuchnią  
i  16 i pół pręta, własność rejcntalna. 
Srodula, Słowackiego 3, Gajda.
PIA N IN O  czarne bardzo dobre sprze. 
dam tanio. Sosnowiec. Sielecka 6, Gał­
ka.

P osady 1 prace.

SZYNY BUDO W LANE i wąskotorowe 
drut do betonu, drut kolczasty do ogro  
dzenia, tregry używane, żelazo do użyt 
ku poleca tanio skład starego żelaza  
W einer w Będzinie, M odrzejowska 82.
■................. Sm 1—1.,^ . — -lin—-M.— I r..
WÓZEK na w egiel sprzedam. DaleKa 
40, Chabiur.
SK L E P spożywczy do sprzedania z ;.o 
wodu wyjazdu, punkt również nadają­
cy sie na rzeźnictwo. Wiadomość: - c- 
dzin E spres Zagłębia.

Skrzypce
szkolne od 18 zł. poleca na raty  ksiągar 
nia „Polonja" H ale Rozwoju.
ŻELAZO użviKowe i szyny nuaowlane po­
leca firma H. Pletfer w Będzinie, Mała­
chowskiego 53. Wejście przez podwórze 
młyna, telefon 4 70.

L O K A

Kupno i sprzedaż.

ŁYDEK  Józef zgubił weksel na 500 zł. 
płatny 1 października 1929 r.
GRABOW SKI M arjan zgubił kontra- 
marke wydaną przez kop. Hr. Renard.

ii O 2  N r..

W OLNE M IE JO A na dzień 7 września  
1929 r.: Zdun 1, A gentów  6, Górników 6, 
Furm anów 2, Robotników kopalnia­
nych 150, Kucharek 3, Służących 5. 
Praczka 1, Pom ywaczka 1, N iańka 1.
P A N IE N K A  z ukończoną szkołą pow 
szechną poszukuje praktyki biurowej 
ew entualnie w sklepie jako ekspedient 
ka. W iadomość ,,Expres“ Dąbrowa.

NOW OW YBUDOW ANE m ieszkania  
dwu, trzy, czteropokojowe za rocznym  
czynszem  z góry do w ynajęcia Targo­
wa 18

Zgubione dokument*.

ZGUBIONO portfel zaw ierający pozwo 
lenie na broń, upoważnienie na radjti 
oraz dowód osobisty wydany przez gm. 
Osień na nazwisko W ojciecha Flacha,
WÓJCIK Ignacy zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Czę- 
stochowa.
K A SPR ZY K  P iotr zgubił książką woj 
skową wydaną przez P. K. U. Sosn>>- 
wiec, którą unie ważuia.
NO W AK  W awrzyniec zgubił książ­
kę wojskową, wydaną przez PK U . P iń ­
czów.
M-USIAŁGWI Kazim ierzowi zam iesz­
kałem u Pańska 9, zaginęło świadectwo 
szkolne z ukończenia 5 oddziałów, w y­
dane przez dyrekcje szkoły Nr. 4 przy 
ulicy  K ościelnej w Sosnowcu.

ZA dlu^l i różne zobowiązania ż my mej 
Amelii Szciypowel z domu Gqkowska a 
z dniem d.isiejsżym nie odpowiadam. Sta­
nisław Szczycą, Orla 7. ________ _
ZA wszelkie długi i weksle mojej żony 
P au lin y  nie odpowiadam Karol Fedo­
rowicz.
UW AG A m yśliw i! Do wydzierżawie­
nia 500 hektarów terenu polowania od 
września Pow iat M iechowski (K ielec­
kie) Cena 600 zł. W iadomość Exprea 
Zagłębia Sosnowiec.
OSTRZEGAM przed wydzierżawieniem  
lub kupnem posiadłości ziem skiej, lub 
budynków po ś. p. M ichale Baci w  
Grodźcu, bez zgody w szystkich sukce­
sorów.
SKRADZIONO książkę wojskową w y­
daną przez P. K. U. Sosnowiec na imią 
K łusy Franciszka.

Głuchota uleczalna.
Fenomenalny wynalazek EUFONJA zade­
monstrowany specjalistom. Sam się wy­
leczycie z przytępionego słuchu, szumu 
i cieknięcia z uszów. Liczno podziękołwania 
Pouczającą broszurę na żądanie wysya bez­
płatnie EUFONJA, Liszki koło Krakowa

u) ciicc h-auiwimiR) •
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Tajemnica porostu włosów  
zbadana naukowo.

Około 100.000 włosów znajduje 
się na  skórze głowy. W edług praw a 
n a tu ry  w inny one rosnąć aż do koń­
ca naszego życia codziennie, co go­
dzina z roku na rok. Olbrzymiej e- 
nerg ji potrzeba, ażeby ten dziw n a­
tu ry  mógł się odbyAvae.

W łosy, ta  najw spanialsza ozdo­
ba głowy ludzkiej, są wystawione 
na wiele niebezpieczeństw, które 
polegają na tern, iż skóra głowy jest 
zbyt skomplikowanym organem, aże 
by mogła być  odpowiednio pielęgno 
w ana przy pomocy środków kosme­
tycznych, będących ogólnie w uży­
ciu.

Czasami mamy do czynienia^ ze 
zbyt silnym  łuszczeniem się skóry 
(łupież), czasami znów można zaob 
serwować zbyt silne wydzielanie

się tłuszczu, (powiększenie gruczo­
łów łojowych). Należy też uwzgięd 
nić tę okoliczność, że na włosach o- 
siada wiele kurzu. W szystko to ra ­
zem tw orzy na skórze głowy w ar­
stwę, k tó rą łatw o zdrapać można. 
N astępuje pewien rodzaj podrażnić 
nia, z czym zawsze je st związany 
stan  zapalny, co bezwzględnie pocią 
ga za sobą zanik porostu włosów. 
Stosowanie w tych w ypadkach środ 
ków takich, ja k  perfum ow any spi­
ry tus, gruntow ne mycie głowy przy 
pomocy mydeł i t. p. jest poproś tu  
przestępstwem  w stosunku do na­
szych włosów. Że w tym  kierunku 
bardzo wiele się grzeszy, nie trzeba 
specjalnie dowodzić, za dowód m o­
gą służyć całe rzesze ludzi zm ar­
twionych w ypadaniem  włosów, 
względnie ludzi, którym  włosy już 
powypadały.

Po spraw dzeniu przez profeso­
rów uniw ersytetu  interesujących

doświadczeń, wykonywanych w 
dziedzinie porostu i kosmetyki wło­
sów, zostało stwierdzonem z całą 
pewnością, że stosowanie „S ilvikrin 
kuracji włosów w komplecie" w bar 
dzo krótkim  czasie pow strzym uje 
w ypadanie włosów, a naw et już wy­
łysiałe miejsca, pod wpływem tej 
kuracji, z powrotem pokryw ają się 
włosem.

Taksamo lekarze stwierdzili, a 
p rak tyka  wielokrotnie potw ierdziła 
fak t, że mycie głowy przy pomocy 
„Silvikrin  Shampoonu" i codzien­
ne pielęgnowanie włosów „Silvkrin 
Fluidem " zapewnia zachowanie ta ­
kowych aż do późnej starości.

Panów lekarzy, k tórzy Silvikri- 
n u “ dotąd jeszcze nie wypróbowali 
prosimy, ażeby zażądali od nas bez­
płatn ie naszych preparatów .

Głównym dążeniem szanownego 
czytelnika je s t oczywiście usunięcie 
łupieżu, w ypadania włosów i nad­

miernego wydzielania się tłuszczu, 
a także odzyskanie utraconego już 
uwłosienia. J e s t bezwarunkowo ko- 
niecznem, abyście przedewszyst- 
kiem, szczegółowo zostali poinfor­
mowani o problemacie porostu wło­
sów. Przesyłam y zatem na żądanie 
zupełnie bezpłatnie i franko: ksią
żeczkę „W ypadanie i regeneracja 
włosów", 2) Najnowsze wadomolei 
z Polski — tak samo z kół lekar­
skich o osiągniętych dodatnich wy­
nikach stosowania „S ilv ikrinu"', 3) 
P lan  kuracji „Silvikrinow ej", zre­
dagowany przez profesora Dr. metl. 
Lipliawskiego, 4) Próbkę „S ilvikrin 
Shampoonu".

W  tym  celu prosimy o nadesła­
nie dokładnego adresu do Silvikrin! 
Y ertrieb, Gdańsk, 708, Bottchergas- 
se 23-27.
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